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E D W A R D  LOTH.

Rozwój anatomji w Polsce od r. 1875—1925.
Okres poprzedzający rok 1850 był dla nauki anatomji w Polsce 

bezwarunkowo najcięższy. Raz po raz spadały ciężkie ciosy ha
mujące rozwój tej nauki: to germanizacja uniwersytetu krakow
skiego u schyłku XVIH  wieku, to zniszczenie wszechnicy Stefana 
Batorego w Wilnie, to wreszcie w r. 1831 zamknięcie uniwersytetu 
królewskiego w Warszawie. Na pewien czas zapanowała zupełna 
martwota, z której zaczęto się budzić dopiero około roku 1859, 
kiedy, jak’ wiadomo, powstała w Warszawie Akademja medyko- 
chirurgiczna. Punktem zwrotnym stało się sprowadzenie z Paryża 
do tej uczelni L u d w i k a  H i r s z f e l d a ,  cenionego już podów
czas za wydanie wspaniałego atlasu neurologicznego. H i r s z f e l d  
pozostawał na katedrze w Warszawie do r. 1870 i przeżył Szkołę 
Główną; II wydanie jego wspaniałego atlasu, czterotomowa ana- 
tomja w języku polskim i szereg interesujących rozpraw nauko
wych to plon pracy H i r s z f e l d a  w tym okresie; nie zdołał 
jednak wychować sobie zastępcy, któryby mógł kontynuować jego 
pracę w kraju. Tak rzeczy stały, gdy w r. 1862 odpolszczono 
krakowski uniwersytet i wydział lekarski powołał na katedrę ana
tomji powtórnie A n t o n i e g o  K o z u b o w s k i e g o ;  w r. 1868 
na jego miejsce wszedł L u d w i k  T e i c h m a n n ,  podówczas już 
docent uniwersytetu w Getyndze i w Krakowie. T e i c h m a n n  
zajmował katedrę do r. 1894 i w o k r e s i e  p o w s t a n i a  T o  w. 
im. K o p e r n i k a ,  b y ł  j e d y n y m  o f i c j a l n y m  p r z e d s t a 
w i c i e l e m  te j  g a ł ę z i  w i e d z y  na p o l s k i c h  u c z e l n i a c h .  
Nic więc dziwnego, że nasze sprawozdanie rozpocząć musimy od 
tej świetlanej postaci.

«Zdobycze naukowe imię T e i c h m a n n a  uczyniły nieśmier- 
telnem» pisał o nim K a d y i  i miał słuszność. L u d w i k  Te i c h -
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ma n n  urodzony w Lublinie w 1823 r., gimnazjum ukończył 
w Radomiu w r. 1846. Studjował początkowo teologję, a dopiero 
w r. 1851 przerzucił się na medycynę, którą ukończył w r. 1885 
w Getyndze, po obronieniu rozprawy o torbielach w pobliżu stawów 
(Zur Lehre von den Ganglien). Już w czasie studjów w r. 1853 odkrył 
kryształy łieminy (zwane Teichmannowskiemi). Od r. 1853 zaj
mował stanowisko preparatora, a później prosektora i wreszcie 
docenta u znanego anatoma H e n l e g o  w Getyndze.

Jako młody anatom zasłynął z wykończania i elegancji swych 
preparatów, które ozdobiły podręcznik anatomji H e n l e g o .  Bez 
tych preparatów He n i e ,  nie będąc osobiście zdolnym prepara
torem, nie mógłby opracować podręcznika. Brak uznania dla 
swego dzielnego współpracownika i nie wzmiankowanie zasług 
T e i c h m a n n a  przez H e n l e g o ,  wpłynęły na oziębienie sto
sunków pomiędzy tymi dwoma uczonymi. Lata pobytu w Ge
tyndze były dla T e i c h m a n n a  okresem próby i największego 
triumfu. Po długich i żmudnych doświadczeniach udało mu się 
sporządzić subtelną masę i nastrzyknąć [nią od obwodu naczynia 
chłonne. Ułatwiło to w znacznym stopniu poznanie układu chłon
nego i umożliwiło wydanie oryginalnej rozprawy podstawowej: 
Das Saugadersystein (Lipsk 1861). Wszystkie odnośne preparaty 
T e i c h m a n n a  zdobią do dziś muzeum anatomiczne w Getyn
dze, wspomniane zaś dzieło otworzyło T e i c h m a n n o w i  drogę 
do katedry w Krakowie.

Tutaj T e i c h m a n n  rozpoczął swoją działalność anatoma 
od budowy nowego gmachu, według wzoru w Getyndze, i w ten 
sposób Kraków uzyskał stosowny zakład prędzej aniżeli inne uni
wersytety austrjackie, ba nawet wcześniej niż Wiedeń. W  tym 
nowym warsztacie oddał się z całem poświęceniem nauczaniu. 
Zdołał też w ciągu długich lat mozolnej pracy nagromadzić ol
brzymi materjał naukowy, zwłaszcza w zakresie naczyń limfa- 
tycznych. Wydaje tedy w r. 1871 pracę o wartości niektórych 
chłonie tudzież o naczyniach limfatycznych krtani. Następnie 
w r. 1880 rozprawę: «Kit jako masa injekcyjna* i «Sposób na- 
strzykiwania tą masą».

W  r. 1887 drukuje swoje doświadczenia w sprawie przecho
dzenia naczyń chłonnych do żył (O ujściu chłonie do zył u czło
wieka) i wreszcie w 1892 ogłasza wyniki swych badań z zakresu 
naczyń limfatycznych w słoniowacinie.
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Jako wspaniały technik zestawił swe doświadczenia co do 
macerowania kości i konserwowania mózgów spirytusem w pra
cach ogłoszonych po niemiecku w latach 1887 i 1892.

Gdy w r. 1894 ustępował z katedry wypowiedział słowa, 
które się, niestety nie ziściły: «Skalpela nie odrzuciłem, pióra nie 
złamałem». Zamierzał bowiem opracować zebrane przez się ma- 
terjały do anatomji porównawczej przewodu piersiowego (ductus 
thoracicns), które po jego śmierci trafiły do muzeum anatomicz
nego do Lwowa, i tam po dziś dzień oczekują opracowania. Nie
stety, ciężka choroba niebawem zwaliła go do grobu.

Dla anatomji polskiej w okresie ostatnich dziesiątków lat 
ubiegłego stulecia T e i c h m a n n  był mężem wprost opatrzno
ściowym. Wzorowy nauczyciel i genjalny badacz, którego imię 
zasłynęło daleko poza granicami kraju, i którego udoskonalenia 
w technice anatonomicznej stały się dziś powszechnym dorobkiem 
ludzkości ( T e i c h m a n n o w s k a  metoda macerowania kości, me
toda injekcyjna, masa kitowa injekcyjna, a nawet typy strzyka
wek), pozostawił po sobie niezapomniane imię, a swą zręczność 
i umiejętność nabytą długiem doświadczeniem zdołał przekazać 
uczniowi swojemu, profesorowi Drowi H e n r y k o w i  K a d y j e m u ,  
który zkolei stał się jego duchowym następcą i prowadził dalej 
dzieło T e i c h m a n n  a.

Urodzony w Przemyślu w r. 1851 H e n r y k  K a d y i  stu- 
djował w Krakowie i Wiedniu, gdzie w r. 1875 uzyskał stopień 
doktora. Już w zaraniu swojej działalności wykazywał duże za
miłowanie do nauk anatomicznych. W  r. 1873/4/5 był demon
stratorem u wiedeńskiego anatoma L a n g n e r a ,  a od r. 1875 
został asystentem u swego mistrza T e i c h m a n n  a. Od niego 
posiadł znakomitą technikę badania i przejął ukochanie prac mor
fologicznych. Pierwsza rozprawa w r. 1876: «0 żyłach podskór
nych ramienia» (Einiges iiber die Vena basilica und die Venen 
des Oberarmes) oraz następna «0 oku kreta pospolitego* są tego 
dowodem. W  r. 1878 K a d y i  habilituje się w Krakowie do ana
tomji opisowej i porównawczej, poczem w r. 1879 odbywa podróż 
naukową. W 1882 zostaje powołany na profesora anatomji opi
sowej i patologicznej w lwowskiej szkole weterynarji i tu dopiero 
daje się w pełni poznać, jako niezrównany mistrz techniki ana
tomicznej i jako pierwszorzędny badacz naukowy. 13 lat pracy 
na tern stanowisku wystarczyło, by pozostawił po sobie trwały
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ślad w postaci bogatego muzeum anatomicznego. Na ten okres 
przypada też szereg wybitnych prac K a d y j e g o ,  z których 
tutaj wymienimy tylko najbardziej podstawowe, jak wielką mono- 
grafję drukowaną po polsku i niemiecku: «0 naczyniach krwio
nośnych rdzenia pacierzowego ludzkiego», dalej pracę techniczną
0 mydle, jako masie do zatapiania preparatów mikroskopowych
1 t. p. Wreszcie rok 1894 staje się przełomowym, gdyż K a d y i  
powraca do swego właściwego pola działania i obejmuje katedrę 
anatomji, a jednocześnie organizuje nowopowstający wydział le
karski we Lwowie. Dalszych prawie 20 lat profesury — to ogrom 
pracy, jakiej tylko K a d y i  umiał podołać. Pomimo licznych za
jęć organizacyjnych, związanych z budową wydziału lekarskiego, 
znalazł czas, by stworzyć drugie już muzeum anatomji i wzbo
gacić je w arcydzieła techniki i sztuki preparatorskiej. Niezależnie 
od tego, nie poniechał pracy naukowej i ogłosił w tym czasie 
długi szereg publikacyj, oraz zgromadził koło siebie szereg ucz
niów i współpracowników. Na ten okres przypadają rozprawy 
K a d y j e g o  z zakresu techniki preparacyjnej i konserwowania 
zwłok formaliną, oraz szereg prac jego uczniów Drów: B u r z y ń 
s k i e g o ,  K u l c z y c k i e g o ,  M a r k o w s k i e g o  i P a ń c z y -  
s z yna .  Plon naukowy, jaki H e n r y k  K a d y i  pozostawił po 
sobie i który przekaże jego imię dalekiej potomności jest nader 
obfity. Ale niestety, duża część materjałów nie została opubliko
wana, choć K a d y i  po wielu latach pracy właśnie się uporał 
z trudnościami technicznemi. Zamierzał po udoskonaleniu płyt 
fotograficznych wydać materjały T e i c h m a n n a  do anatomji 
porównawczej przewodu piersiowego, oraz przystąpić do rekon
strukcji ośrodków szarych rdzenia dzięki doskonałej metodzie bej
cowania zapomocą metali ciężkich.

W  niniejszem sprawozdaniu należy poza tern specjalnie pod- 
kreślć rolę, jaką odegrał K a d y i  w To w. Kopernika, gdzie przez 
długie lata był członkiem komitetu redakcyjnego i dwukrotnie 
prezesem, nie mówiąc już o tern, że szereg swoich prac przed
stawiał na posiedzeniach T o  w. K o p e r n i k a  oraz drukował 
w K o s m o s i e.

Osieroconą katedrę objął po K a d y j u  w r. 1913 jego dłu
goletni współpracownik, podówczas docent uniwersytetu Dr. J ó- 
z e f  M a r k o w s k i ,  który piastuje ją dotychczas z dwuletnią 
przerwą spędzoną w charakterze organizatora wydziału lekarskiego
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w Poznaniu. Poza studjami we Lwowie, mając już za sobą do
robek naukowy w postaci prac powszechnie dziś cenionych, a dru
kowanych między innemi w Kosmosie: O odmianach w kostnie
niu mostka i ich morfologicznem znaczeniu (1902. 1905), Ma r 
kowski  spędził rok życia w pracowni H o c h s t e t e r a  w Insbruku 
i tam rozpoczął swoje doniosłe prace embrjologiczne, których 
pierwsza ser ja dopiero niedawno pojawiła się w rocznikach Aka- 
demji Umiejętności w Krakowie. (Rozwój zatok żylnych człowieka 
1922). Mało mamy rozpraw naukowych tak gruntownych i szcze
gółowych jak prace M a r k o w s k i e g o ,  to też łatwo sobie to
rują drogę do światowej literatury naukowej.

W  latach 1913— 14 miałem nietylko zaszczyt, ale i przyjem
ność być asystentem prof. J ó z e f a  M a r k o w s k i e g o  i poznałem 
w nim człowieka o niezwykłych zaletach charakteru, serca i umy
słu. Oby jeszcze długie lata ku pożytkowi nauki i młodzieży danem 
mu było pracować w naszej kresowej strażnicy — we Lwowie.

Z pośród uczniów M a r k o w s k i e g o  docent A. B a n t  ha
bilitował się do anatomji zwierząt domowych na lwowskiej Aka- 
demji weterynarji, gdzie dzisiaj już piastuje urząd profesora ana
tomji topograficznej zwierząt domowych.

Tak więc, widzimy, że szkoła zapoczątkowana przez T e i c h 
m a n n a  w Krakowie została przez K a d y j e g o  przeszczepiona 
i rozwijana dalej we Lwowie. Gdy zaś w r. 1894 po ustąpieniu 
T e i c h m a n n a  katedra w Krakowie zawakowała, powołano z poza 
kraju profesora K a z i m i e r z a  K o s t a n e c k i e g o ,  ucznia prof. 
W a l d e y e r a  z Berlina i prosektora prof. R. B e n n e t a  w Gies
sen. K. K o s t a n e c k i ,  wielki zwolennik biologicznego trakto
wania anatomji, już w swoim wstępnym wykładzie zapowiedział 
pewną reformę w kierownictwie zakładu i studjów anatomicz
nych i przeszczepił na teren swojski te nowe prądy, jakie już 
podówczas panowały na zachodzie. Doskonały technik z zakresu 
cytologji i embrjologji, ujmujący zagadnienia anatomiczne bardzo 
szeroko z punktu widzenia embrjologji, anatomji porównawczej 
i morfologji, zdołał w krótkim czasie pozyskać sobie miano zna
komitego uczonego i nauczyciela. Jako uczony przybył już wpraw
dzie do Krakowa z ustaloną sławą, dzięki swym badaniom nad 
przetokami szyi i nad wielojądrowemi komórkami wątrobnemi. Zy
skał zaś sobie specjalne uznanie za swe prace nad zapłodnieniem 
i partogenezą zwłaszcza u niektórych mięczaków oraz za szereg
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podstawowych prac nad filogenją i morfologją kątnicy wyrostka 
robaczkowego i otrzewnej danej okolicy (1913). Jako nauczyciel 
umiał zachęcić uczniów nietylko w sali wykładowej i w prosek- 
torjum, ale pociągnął ich również do pracowni naukowej, gdzie 
się pod jego kierunkiem oddawali samodzielnym badaniom. Nic 
więc dziwnego, że już w krótkim czasie powstała rzesza młodych 
uczonych, którzy w jego pracowni pierwsze stawiali kroki, a wśród 
nich wymienić należy na pierwszym planie profesora E. G o- 
d l e w s k i e g o  iun., zmarłego prof. A. B o c h e n k a ,  prof. R a 
d l i ń s k i e g o ,  prof. M. K o n o p a c k i e g o  i prof. K. B i a ł a -  
s z e w i c z a, prof. W. G r z y w  o - D ą b r o w s k i e g o ,  prof. J. A 1 e- 
k s a n d r o w i c z a ,  p. K u r k i e w i c z a ,  Dra T. R o g a l s k i e g o  
i Dr. K r a h e l s k ą ,  Dr. J. Burą,  Dr. M ł o d o w s k ą ,  K o n o 
p a c k ą  i wielu innych.

Pomimo, że K. K o s t a n e c k i  już 30 lat sprawuje obo
wiązki profesora, pomimo że uwieńczony jest wszystkiemi za
szczytami naukowemi i społecznemi, jakie tylko z tem stanowi
skiem związane być mogą, z godną podziwu energją i z nie- 
słabnącem ukochaniem piastuje i nadal swój urząd ku chwale 
wszechnicy Jagiellońskiej i pożytkowi młodych adeptów nauk 
lekarskich.

K o s t a n e c k i  jest dziś senjorem anatomów polskich i jest 
naszą chlubą. Uczniowie jego, jak widać z poprzednich słów, zaj
mują dziś liczne katedry i chociaż odłączyli się od anatomji, tem 
nie mniej upodobanie do zagadnień naukowych, zamiłowanie do 
badań samodzielnych przejęli od Niego.

Z grona uczniów K o s t a n e c k i e g o ,  jako anatom, na pierw
szy plan wysunął się zmarły w 1913 roku A d a m  B o c h e n e k ,  
profesor nadzwyczajny uniwersytetu krakowskiego. Urodzony 
w r. 1875, w r. 1892 wstąpił na wydział lekarski w Krakowie, 
który ukończył w r. 1898. Jeszcze jako słuchacz pracował u prof. 
H o y e r a  sprawując obowiązki demonstratora. Zostawszy następ
nie asystentem K o s t a n e c k i e g o  już w r. 1899 wyjechał na 
dalsze studja zagranicę i pracował u prof. S c h w a l b e g o  w Stras
burgu i u V a n G e c h u c h t e n a  w Louvain. Tam wykonał sze
reg prac naukowych, które wraz z poprzedniemi utorowały mu 
drogę do docentury w 1901 r.

W  działalności B o c h e n k a  wysuwa się na plan pierwszy 
jego zamiłowanie do prac anatomiczno-neurologicznych. Nietylko
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on sam, ale i szereg uczniów jak Br. F r a e n k e l ,  G r z y w o -  
D ą b r o w s k i ,  J e l e ń s k a - M a c i e s z y n a ,  K l e c z k o w s k i ,  
Ł o z i ń s k i ,  R o s e n h a u c h ,  Al.  R o s e  opracowali szereg te
matów z tego zakresu. Ośrodki nerwu trójdzielnego, dodatkowego 
i wzrokowego były mu ulubionym tematem. Główna jednak za
sługa B o c h e n k a  polegała na napisaniu podręcznika anatomicz
nego, którego trzy pierwsze tomy przygotował do druku. Docze
kał się ukazania tomu pierwszego i rozpoczął druk drugiego tomu, 
gdy tragiczna śmierć przecięła pasmo jego życia. Najbardziej 
cenne materjały z zakresu neurologji pozostały, niestety, nieopra- 
cowane.

Zapoczątkowane tak wspaniale przez A. B o c h e n k a  dzieło 
kontynuuje z godną podziwu wytrwałością prof. S. C i e c h a 
n o w s k i ,  wydając następne tomy, jako anatomję zbiorową. Wre
szcie i założona przez B o c h e n k a  pracownia neurologiczna znaj
duje następcę w osobie Dra T. R o g a l s k i e g o ,  publikującego 
z upodobaniem prace z zakresu neurologji.

Należy z kolei powiedzieć kilka słów o Warszawie. Tutaj po 
rusyfikacji uniwersytetu katedrę anatomji zajmowali kolejno: 
C z a u s o w ,  T i c h a n o w ,  J a s z c z y ń s k i j  i B u s z m a k i n .  
W tym okresie zapanowały dla uczonych polskich warunki na
der niepomyślne, powiedzmy wprost, beznadziejne. Przez pe
wien czas jeszcze grupował koło siebie młodych adeptów prof. 
H. H o y e r  senjor, który prowadził kółko naukowe i kierował 
pracownią biologiczną Twa Lekarskiego. W  pierwszym okresie 
pełnej martwoty, kiedy i Kraków po odpolszczeniu nie dawał 
jeszcze znaków życia, dzięki tej inicjatywie tliła się w Warsza
wie iskra nauki i zdołała się nawet uzewnętrznić ku pożytkowi 
ogółu.

Dr. K. G u r b s k i  w r. 1874 tłumaczy i wydaje anatomję 
Q u a i n - H o f f m a n a ,  Dr. K o w a l e w s k i  i M a t l a k o w s k i  
spolszczają małą anatomję topograficzną P a u 1 e t’a w r. 1877. 
Dr. W. M a y z e l  — właściwy odkrywca karjokinezy, wydaje po 
polsku anatomję praktyczną B u d g e g ’o w r. 1871. Niezależnie 
od przyswojenia piśmiennictwu naszemu dzieł obcych szereg ucz
niów H o y e r a  i B r o d o w s k i e g o  raz po raz w swoich kli
nicznych pracach o anatomję zaczepia, tak naprz. Drzy K o s i ń 
ski ,  K r a j e w s k i ,  K i j e w s k i ,  N e u g e b a u e r  i inni podczas
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gdy niektórzy, jak Dr. K. Z a l e w s k i  (1894) piszą nawet roz
prawy czysto anatomiczne.

Odrodzenie nastąpiło w stolicy w r. 1915 z chwilą otwarcia 
polskiego uniwersytetu. Katedrę obejmuje początkowo prowizo
rycznie, Dr. E d w a r d  Lo t l i ,  były asystent zakładów anatomicz
nych w Zurychu, Bonn, Getyndze, Heidelbergu, docent uniwersy
tetu Jana Kazimierza we Lwowie. Ruch anatomiczny naukowy oży
wia się; szereg uczniów i współpracowników publikuje prace jak: 
M. R e i c h e r ,  St. R ó ż y c k i ,  M o s s a k o w s k i ,  M a j e w s k i ,  
G u t o w s k i ,  Kmi t a ,  Z e b r o w s k i ,  J a s t r z ę b s k i ,  P o p i e w -  
ski ,  G r z y b o w s k i  i inni. Na specjalną wzmiankę zasługuje 
osoba prosektora zakładu anatomji Dra C z e s ł a w a  J a s t r z ę b 
s k i e g o ,  autora szeregu prac naukowych i niezrównanego tech
nika, którego śmierć wyrwała z grona pracowników w lipcu b. r. 
W  r. 1923 powstaje Tow. Anatomiczne, które stopniowo zaczyna 
skupiać koło siebie wysiłki ludzi pracujących na tern polu. Nie 
rzadko też oddźwięki tej pracy odbijają się na posiedzeniach Twa 
Kopernika w Warszawie, a nawet i we Lwowie.

Gdy w zaraniu naszej niepodległości powstały wydziały le
karskie w Poznaniu i Wilnie, zajęli katedry anatomji po ich 
pierwszych organizatorach prof. M a r k o w s k i m  i A l e k s a n 
d r o w i c z u — prof. St. R ó ż y c k i  w Poznaniu i prof. M. R e i 
ch  e r w Wilnie. Powstały więc nowe placówki pracy anatomicz
nej, z których wileńska móże się już poszczycić uczniami i do
robkiem naukowym.

Moje sprawozdanie o anatomji nie byłoby kompletne, gdy
bym zupełnie pominął nauki blisko z anatomją związane jak 
a n a t o m j ę  p o r ó w n a w c z ą ,  a n a t o m j ę  z w i e r z ą t  d o m o 
w y c h  i a n a t o m  j ę  t o p o g r a f i c z n ą .

Mówiąc o anatomji porównawczej mam zamiar podnieść je
dynie zasługi tych uczonych, którzy pracowali nad kręgowcami, 
sądzę bowiem, że inne działy będą podniesione gdzieindziej.

Tu w pierwszym rzędzie należy omówić rolę katedry ana
tomji porównawczej krakowskiej, gdzie H. H o y e r  iunior wraz 
z uczniami kładzie podwaliny pod anatomję i embrjologję układu 
limfatycznego zwierząt kręgowych niższych i wyższych, oraz z za
miłowaniem opracowywuje tematy dotyczące zwierząt zaginionych 
na ziemiach polskich. Jego prace z zakresu limfatycznego zwie
rząt budzą podziw pod względem technicznym na całym świecie
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tak, że uczeni Japonji i Ameryki spieszą do Krakowa, by się tu 
zapoznać z metodą naukową; dalej prace paleozoologiczne zwła
szcza nad' nosorożcem ze Staruni zasługują na specjalne wyróż
nienie. W  podobnym kierunku pracował z zainteresowaniem przed
wcześnie zmarły uczeń H o y e r a ,  E. K i e r n i k ,  który jako do
cent uniwersytetu krakowskiego objął w r. 1918 katedrę anatomji 
zwierząt domowych w instytucie weterynaryjnym w Warszawie. 
Zajmował ją zaledwie rok.

We Lwowie znów odegrał rolę wybitną jako anatom przy 
weterynarji H. K a d y i ,  o którym już wspomniałem poprzednio.

Po nim przyszedł na przejściowy kilkuletni okres znany 
zoolog H e n r y k  N u s b a u m - H i l a r o  w i c  z, który z zakresu 
zwierząt kręgowych pozostawił nam swój znakomity dwutomowy 
podręcznik anatomji porównawczej (1899— 1903). Następnie objął 
katedrę W. K u l c z y c k i ,  jeden z uczniów K a d y j e g o ,  który 
opracował rozwój obojczyka u kanarków, wynicowanie serca 
u cielęcia i t. p.

W  Warszawie w zakresie rozwoju i teratologji kręgowców 
wsławił się swojemi pracami profesor anatomji porównawczej 
J. Tur,  który zasłynął w tym kierunku na szerokim świecie, 
oraz skupił koło siebie grono uczniów rozwijających niezmordo
wanie jego ideę. Po E. K i e r n i k u  zaś objął katedrę anatomji 
zwierząt domowych zoolog W. R o s z k o w s k i .

A n a t o m  j a  t o p o g r a f i c z n a  czyli stosowana, najmniej 
interesuje przyrodników i dlatego też potraktujemy ją tu pobież
nie. W  Polsce odrodzonej powstały dwie katedry z tego zakresu: 
w Warszawie i Wilnie. W  Warszawie kierownictwo objął prof. 
L. K r y ń s k i ,  w Wilnie zaś prof. J. Z i e m a c k i  z Petersburga. 
Uczeń ostatniego Dr. K. K o s i ń s k i  wzbogacił już piśmiennictwo 
anatomiczne szeregiem prac i przyczynków.

Wspomnieć również należy wysiłek jednego z lekarzy pro
wincjonalnych Dra P. S c h r o e t e r a  z Pabianic, który w r. 1922 
wydaje poważny oryginalny podręcznik anatomji topograficznej*

Obok uczonych, którym szczęśliwy los pozwolił pracować 
w kraju, nie mogę nie wspomnieć o Polakach, anatomach, którym 
życie zeszło zdała od macierzy. Jednakże poczynania niektórych 
z nich znalazły oddźwięk w Polsce, zwłaszcza w ostatnich cza
sach, i dlatego należy ich zasługi tu podnieść. Byli to: T e o f i l
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C h u d z i ń s k i ,  W ł a d y s ł a w  L a s k o w s k i ,  S. S t o p n i c k i  
i J. S z a w ł o w s k i .

T e o f i l  C h u d z i ń s k i ,  urodzony w Grodnie w r. 1842, po
święcił się studjom przyrodniczym. Wypadki roku 1863 pocią
gnęły go do szeregów, w następstwie czego był zmuszony po 
zlikwidowaniu powstania udać się na emigrację do Francji. W  Pa
ryżu rozpoczął studja lekarskie, a w r. 1869 otrzymał miejsce 
externa przy prof. B r o c a  w szpitalu «de la Pitie». Tu po raz 
pierwszy C h u d z i ń s k i  bliżej się zetknął ze swym późniejszym 
mistrzem, którego wpływ zaciążył na całem jego życiu. Wia
domo, że B r o c a  był twórcą antropologji, a C h u d z i ń s k i  stał 
się jednym z jego pierwszych uczni. Wkrótce po wybuchu wojny 
francusko-niemieckiej w r. 1870 C h u d z i ń s k i  został zamiano
wany lekarzem pomocniczym przy szpitalu w J a r d i n  de s  
P l a n t e s .  W  czasie tej przymusowej służby tak się zniechęcił 
do medycyny, że po zdemobilizowaniu poniechał studjów lekar
skich, oddając się całkowicie ukochanej anatomji porównawczej 
i antropologji. Wkrótce potem został preparatorem przy muzeum 
B r o c a ,  na którem to stanowisku pozostawał w następstwie 
całe życie.

Już w r. 1872 B r o c a ,  zachwycony gorliwością swego 
współpracownika, zapragnął zdobyć dla niego jakieś lepsze sta
nowisko i w raporcie do Ministerstwa Oświaty zwracał uwagę 
«sur le zele remarąuable de ce jeune savant, qui passait pour ainsi 
dire sa vie dans le laboratoire et sur son habilite dans toutes les 
parties de l’art de l’anatomie».

Nie mogąc uzyskać poparcia u władz, B r o c a ,  który był 
duszą całego ruchu, spowodował, że Szkoła Antropologiczna po
wołała C h u d z i ń s k i e g o  na kustosza swych zbiorów.

Mając w ten sposób narazie zapewniony byt, nasz rodak 
zabrał się całą duszą do pracy i nie dbał o przyszłość. Badania 
naukowe i prace muzealne pochłonęły go całkowicie. Pracował 
jednakże w warunkach bardzo nieszczególnych; kto kiedykolwiek 
zwiedzał mansardę na czwartem piętrze, w której C h u d z i ń s k i  
spędzał lwią część swego pracowitego żywota, musiał się zadzi
wić, że w tym lokalu macerowano zwłoki, przyczem odór bywał 
tak nieznośny, zwłaszcza latem, że lokatorzy sąsiednich kamienic 
wnieśli zażalenie do policji i pewnego razu komisarz policji, ku
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zmartwieniu C h u d z i ń s k i e g o ,  wyrzucił wiele najbardziej war
tościowych i cuchnących prepraratów.

Nadomiar złego, na C h u d z i ń s k i e g o  zaczęły spadać je
den po drugim ciosy moralne i materjalne. Zmarł jego protektor 
B r o c a ,  u którego C h u d z i ń s k i  był stałym gościem w domu. 
W  następstwie nastąpiły niesnaski pomiędzy Szkołą Antropolo
giczną a Muzeum B r o c a ,  co się skrupiło na C h u d z i ń s k i m .  
Odebrano mu bowiem stanowisko kustosza, a wraz z tern dochody 
jego spadły do 135 fr.; suma ta nie mogła wystarczyć na po
krycie najkonieczniejszych potrzeb. Z roku na rok rosły kłopoty 
C h u d z i ń s k i e g o ,  co jeszcze bardziej podkopywało jego zdro
wie. Już w r. 1892 przestał uczęszczać do pracowni. Opracowywał 
jednak w ciągu następnych lat plon całego życia i przygotowywał 
do druku jedną rozprawę po drugiej.

W  r. 1898 ciężka niemoc zwaliła go na łoże, z którego 
już więcej nie powstał. Na kilka dni przed śmiercią przynie
siono wiadomość, że został laureatem, otrzymawszy Prix Faiwelle, 
ale nacieszyć się już nie mógł, gdyż niebawem rozstał się z tym 
światem.

Zwłoki jego spalono w krematorjum Pere la Chaise, i spo
czął nieznany, nie doczekawszy się nawet wzmianki w wydaw
nictwie o grobach zasłużonych Polaków w Paryżu.

Działalność naukowa C h u d z i ń s k i e g o  zasługuje na uwagę 
z kilku względów: jako preparator wzbogacił znakomicie «Mu- 
se e  B r o c a » w Paryżu, jako uczony stał się twórcą nowego 
kierunku antropologji części miękkich, jako Polak wreszcie pu
blikuje niektóre prace w języku ojczystym i już po ś m i e r c i  
w y w i e r a  z n a c z n y  w p ł y w  na o b e c n y  s t a n ' a n a t o m j i  
w P o l s c e .

Niezrównana jest dotychczas kolekcja odlewów mózgowych 
małp i ludzi różnych ras, która posłużyła C h u d z i ń s k i e m u  
za podstawę wielkiej monografji wydanej po polsku w r. 1878 
i 1882. (Anatomja porównawcza zwojów mózgowych).

Nietylko mózg, ale i wszystkie wogóle organy były przed
miotem badań antropologicznych naszego rodaka. Czy mu wpadł 
pod nóż orangutang, czy goryl, czy wreszcie jaki człowiek ko
lorowy, wnet powstawała rozprawa, mająca za zadanie przedsta
wienie zupełnie nieznanych szczegółów. A już największą zasługę 
przypisać należy C h u d z i ń s k i e m u ,  jako wybitnemu badaczowi
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antropologji mięśni. Pierwszy bowiem dysekował i opisał Mu
rzynów, Eskimów, Hindusów, Syngalezów, Annamitów, Karaibów, 
Indjan i t. d. Nietylko sporadyczne oderwane rozprawy z tej 
dziedziny pozostawił po sobie, ale też prace syntetyczne, które 
obejmowały całokształt pewnego zagadnienia, jak naprz. mięśnie 
twarzy, mięśnie tułowia, kończyn i t. d. Specjalnie ten ostatni 
dział dorobku naukowego C h u d z i ń s k i e g o  do dziś dnia nie 
został należycie oceniony, poprostu dlatego, że znalazł tylko nie
licznych naśladowców i wielbicieli. A tymczasem jest to trwały 
fundament i solidna podwalina pod cały gmach antropologji części 
miękkich. Nic więc dziwnego, że w miarę jak się ta dziedzina 
rozwija, coraz więcej się zarysowuje ogrom zasługi C h u d z i ń 
s k i e g o ,  któremu potomność będzie musiała nadać tytuł Ne
stora i pierwszego pioniera tej zapoznawanej dotąd dziedziny 
wiedzy.

Zasługi C h u d z i ń s k i e g o  zostały specjalnie podniesione, 
ponieważ zapoczątkowany przez niego kierunek jest dzisiaj w Pol
sce reprezentowany bardzo szeroko. Hołduje mu nietylko katedra 
anatomji w Warszawie, ale również anatomja poznańska, a czę
ściowo nawet wileńska, a liczne prace współczesnych autorów 
polskich jak E. L o t h a ,  St. R ó ż y c k i e g o ,  C. J a s t r z ę b 
s k i e g o ,  K o s i ń s k i e g o ,  T r o j a n o w s k i e g o ,  J a c h i m o -  
w i c z a  i G r z y b o w s k i e g o  są tylko ich odzwierciedleniem. 
Imię C h u d z i ń s k i e g o  rozbrzmiewa dziś nietylko w Polsce, 
ale i na całym świecie, gdyż jest coraz częściej wymieniane 
w pracach japońskich i amerykańskich, zaś zapoczątkowany przez 
niego kierunek zdobywa sobie coraz to większe zainteresowanie 
i uznanie.

Drugim z kolei anatomem emigrantem był Z y g m u n t  W ł a 
d y s ł a w  L a s k o w s k i .  Urodzony w Warszawie w r. 1841 
rozpoczął studja lekarskie w Akademji medyko-chirurgicznej, 
gdzie był uczniem H i r s z f e l d a .  Stąd wyniósł ukochanie dla 
anatomji, skłonność, która pokierowała dalszem jego życiem. 
Młody L a s k o w s k i  przyjął udział w powstaniu 1863 r., skut
kiem czego był następnie aresztowany i zamknięty w cytadeli 
warszawskiej. Udało mu się jednak zbiec do Francji, gdzie kon
tynuował studja lekarskie. W r. 1867 uzyskał doktorat, poczem 
pracował jako prosektor u prof. S a p p e y ’a, a od r. 1869— 1877 
był profesorem nadzwyczajnym anatomji i chirurgji operacyjnej
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w Paryżu. Gdy w r. 1877 otwierano wydział lekarski w Genewie, 
powołano tam L a s k o w s k i e g o ,  który ustąpił w r. 1915, by 
w spokoju cieszyć się owocami długoletniej pracy w swej nowej 
ojczyźnie.

Z pośród licznych prac L a s k o w s k i e g o  wymienić należy 
monografję o balsamowaniu zwłok, oraz duży atlas ikonogra
ficzny. Dla nas postać uczonego emigranta jeszcze z tego względu 
jest drogą, że przez całe swe życie brał czynny udział w pracach 
rady muzealnej w R a p p e r s w i l u  oraz, że na każdym kroku 
zaznaczał swą polskość. Z racji jego ustąpienia z katedry w r. 1916 
odbyła się w Genewie uroczystość, w czasie której prezes Tow. 
genewskiego lekarskiego przemówił jak następuje. «Nous vous 
apportons 1’hommage de notre admiration pour une vie medi- 
cale si magnifiąuement remplie, si utile aux jeunes generations 
et si feconde en noble succes. Et maintenant un dernier mot: 
nous savons quel indissoluble attachement votre ame genereuses 
a toujours eu pour sa mere patrie, la Pologne. Permettez-nous de 
vous dire notre ardente sympathie pour ce malheureux pays, dont 
le martyre actuel emeut tous les coeurs. Notre voeu est que vous 
puissiez assister au relevement de ses ruines et le voir enfin 
librę, independant et marchant vers ses nouvelles destinees de 
gloire et d’immortalite».

Wśród licznych uczniów swoich w Genewie L a s k o w s k i  
miał wielu Polaków. Z pośród nich Dr. Z y g m u n t  S t a n k i e 
w i c z  i Dr. R o m a n  P o p l e w s k i  zajęli stanowiska asystentów, 
a następnie prosektorów przy katedrze anatomji w Warszawie. 
A więc i L a s k o w s k i e g o  praca znajduje oddźwięk w odro
dzonej polskiej macierzy.

S. S t o p n i c k i ,  długoletni prosektor, a później profesor 
anatomji w Moskwie ani czynem, ani pracami naukowemi nie 
wzbogacił naszego dorobku. Również i J. S z a w ł o w s k i ,  do
cent Akademji medyko-chirurgicznej w Petersburgu niczem się 
dla sprawy polskiej nie przyczynił.

Reasumując pokrótce moje sprawozdanie stwierdzam, że 
z jednego ośrodka krakowskiego w r. 1875 rozwinęła się ana- 
tomja b. szeroko: objęła 5 krajowych uniwersytetów, szereg ka
tedr anatomji porównawczej, dwie katedry anatomji zwierząt 
domowych, i dwie anatomji topograficznej.

Niemały jest. też dorobek naukowy, aczkolwiek naogół
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w ogólno ludzkim dorobku nasze cegiełki giną i nie są rozpo
znawane jako praca polska.

Zrobiono dużo, ale wiele jest jeszcze do zrobienia: ciągle 
szwankuje dział oryginalnych podręczników, To w. Anatomiczne, 
jak dotąd, wegetuje, brak nam czasopisma naukowego, poświę
conego specjalnie zagadnieniom anatomji i t. p.

Nowe pół wieku pracy i w tym kierunku przyniesie nam 
zapewne duży postęp.

Warszawa 1925 r.
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